yozmia — Piatek Rok - 1858. 


0%) 
=e z Ensidan 
D: chodzi codzień rańo wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po i spi p f 
A WOŚ % iges groia” awale i | Pryjanią ie do ujęcia w soma 
DODATEK miesięczny, wychodzi z ostatnim dniem każdego. miesiąca, u og "OGŁOSZENIA; ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
PRZEDPŁATA NA DZIENNIK „Czas“ 


„„ przemysłu, handlu, „rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 


Ą = RÓŻNE" 21 ghliin piti ape a tą) Od wiersza drobnego! za: jedńorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 kr 
ONAT kabd Obi 10 kr. 30 | półrocznie s © « » : « „ 12 kr. 30 ‘nDo: każdego jeBPATm załączone być winno 15 kr. za opłatę stęplową za każ- 
kwartalnie EEES n TBI ga kwartalnie . . - « + . n 6» 5 dorazowe (mi de | 1242 

„e $ — iesięcznie i . + . . 24 > i 
bu i a Ps a a PAPE Ause Saddam olsdobi Listy 2 pieniędi jnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
RZEDPŁATA a r i > do Bióra JK su* 
i w Państwie Austryackiem ztą) f * ) » 
rocznie > r M o 31 rokie yei e oirra G złr. kz Lusrr reklamacyjń goi egaętowene nieulegają frankowaniu. 
ółrocznie . n « « + » n, 15 kr. 30 półrocznie . . . « « . n: 17 kr. 30 Lasrx rieftankowane Hióprzyjmują się. ` 
E iiie SKIE Wed. e 15 kwartalnie. . . . . . RP i 
Na sam „Dodatek“ prenumerować niemożna. : i Í 
~ ii HH d 


-.wólóord se s9taososereuai  iisigrdDOo Ka Numer. pojedynczy „dziennika kosztuje 6 kr. 


doświadczeń w zawodzie gospodarskim, Choć każ- 
dy członek towarzystwa ma obowiązek, raz do 
roku napisać rozprawę. w przedmiocie dowolnym, 
jednak Komitet, jak świadczy Tom XXII rozpraw 
niewiele odbiera pododnych doniesień, a na listy 
okólne Komitetu, skąpe wpływają odpowiedzi. 
Łatwiej członkom towarzystwa zjechać na posie- 
dzenie, jak pisać rozprawy. 3 

Najskuteczniejszym ted sposobem do zawiąza- 


| słanie tych lub owych deputowanych, bę: 
Kraków 3 stycznia. g| gie ruiną państwa; używa tych' sposobów 
Parlament (uryński zatrudniony by ł dota i stronnictwe liberalne, przemawiając „w imie- 
sprawdzaniem mandatów.  Zapowiedzianem | v;, jeżeli nie rewolucyi to reform, „zmiany 


było z góry, że w wyborach ostatnich wielu| „ają jtd. Cóż dziwnego, że duchowni uży- 
dopuszczono się nadużyć. Zarzucano głó- wają swych sposobów, że religia każe wý> 
nić ppc Łuku mA hat dindi syłać deputowanych katolickich? Gdzież wol- 
i środki przez nie użyte; zarzucano "|ność jeżeli jednemu nie wolno to, co wolno| . a: 
cza, że duchowni używali wpływów moral- dedim ? G Pup trybanaż, któryby „sądził |o w a ieg r z ele du, byłoby iż y 
nych. Przyszło nareszcie do kr ksi PET" takowćj  moralnćj interwencyi w. wyborachł... rzystw gospiAkówkiCH, któreby w dągie zostawa- 
jęto mocyę wyrnaczającą komisyę w „selu| Jeżeli duchowni szkalowali, przekupywali, | ły relacyi z głównym Towarzystwem jako repre- 
przekonania się czy i jakie były nadużycia podburzali do buntu, zgoła jeżeli się dopu- | Zentantem gospodarstwa krajowego w obec rządu. 
wpływów duchownych w ostatnićj walce wy- szezali tego co zakazane prawem re dać ięh| Takie filie lub pomniejsze Towarzystwa do któ- 
áj esa rady mini- 0 {Tag j i VOTATE gO rychby także mniejszych właścicieli í dzierżawców 
borczćj. Propozycya ta prez oś wtedy należy pod sąd., Leez jeżeli nie.p0-|qacyiej wciągnąć można, skuteczniejby popierały 
strów uzy skała większość 88 głosów PORZ dobnego dowieść im nie można , cóż znaczy cale Powirzyśtióć POKÓIIYNY opas Medis tru- 
ciw 35. Do tćj więc ostatniej liczby Ogra-| owa komisya, nie do wykrycia czynu, ale| dność, z którą Komitet towarzystwa dzisiaj wal- 
niczyć należy stronnictwo czysto katolickie] do oceniania moralnego wpływu?... Co zna-| czyć musi. l 
w Izvie turyńskiej. W owych 88 głosach czy owe mięszanie się państwa w zakres] Największą trudność przedstawia strona finan- 
iduje si środek, któ je on; sowa. Zaległe u członków raty przenoszą już. su- 
znajduje mię prawy p ppr A pony ki sumienia ?.... 9 A mę 7000 zb nałożone przez A ien stwo dzieła 
z gabinetem, dalćj stronnictwo ministeryalne, Dćbaty nie są stronnikami religii katoli- |niemają odbytu, a dikóla Dublańska Śfrzykiijć się! 
i nakoniec wszelkie odcienia stronnictwa li- ckićj, o to ich zapewne nikt nie posądzi.|jeszcze przez pomoc, którą jéj dostarcza prezes 
beralnego aż do ostatniego krańca lewćj, bo Ale są jak wiadomo wielkiemi, stronnikąmi Towarzystwa. ke pe R Ea, ohe- 
p. Brofferio był naturalnie za propozycyą rządów parlamentarnych, i w, tćj kolei mają GOBI "rzeź Hor pre © sk się "jako 
ar e iir n ol biegłą i wytrawną loikę. Widzą tęż w tymi prezesowi Instytutu kredytowego pensyi, odda- 
Sprawa . jest nader ważną, bo pomijając | kroku wyraźnie nadwer. żenie swobód kon-| wał ztejże dotąd 2000 złr. roeznie dla szkoły Du- 
nawet wszelkie religijne względy, uderza onaf -, tueyjnych; a co wi (e prawdziwe dla | blańskiej. s © i 
„wprost w zasadę konstytucyi. Rzeczona kġ- Odnosi niebezpieczeństwo., Piszą wręcz, przeszły głucho; i smutno. Zdawałoby się, 
misya jest niejako zaprzeczeniem prawa] żę duchowieństwo katolickie wpływając. ni 
wpływania na wybory w zakresie legalności, | „, | 
"a zaprzeczeniem prawa tego duchownym. | 
Duchowni są obywatelami jak inni key 
i porówne z niemi co do wyborów służą im 
- Nie można zaprzeczyć wolności u- 
żywania wpływu swego. Jeżeli były nadużycia | 
z téj strony, jeżeli przekróczono ustawę, try- 
"punały orzekać o tem powinny, podobnie jak 
„w innych przypadkach. Czemuż ma być ko- 
misya z powodu wpływu księży, skoro jéj 
nie potrzeba przeciw nadużyciom wpływi 
ministeryalnego lub wpływu stronnictwa li- 


beralnego ? Nadużycie jest rzeczą widoczną, zł ob ah ZE 
jawną; śledztwo powinno szukać dowodów, Ik orespondencya Czasu. 


że się takowego dopuszczono, ale nieposzu- Z nad Sanu 1 stycznia. 


kiwać czy były. Skąd ten wyjątek dla du-| Korespondencya ze Lwowa w Nrze 284 Czasu ug „PE 
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może p jedz wnijściem w życie nowego insty- 
tutu kredyt 


vaatn « 
f-Dowiaduję' się 'z: bardzo pewnego źródła, że 
1hiejsce'p: Brunnówa, posła rosyjskiego przy 
ry wraca na dawną posadę 
swóją: do Łóńdynu, przybędzie p. Budberg, po- 
šeł rosyjski w Wiedniu , wracając takż : na dawną 
swoją posadę. Jak p: Brunnow Londyn, tak p. 
Budberg nie chętnie opuścił: Berlin. Powrót po- 
słów tych: na dawniejsze zpoeay nie ma być bez 
politycznego znaczenia. Nie wdaję się w wycią- 
gane ztąd 'domysły. To pewna, że Rosya chce 
być dobrze reprezentówaną w Londynie i Berlinie, 
a do tego niema stósowniejszych ludzi stanu, jak 
dwóch „rzeczonych posłów, znających dokładnie 
obu krajów stosunki, i dobrze u jednego i dru- 
giego qohieski zapisańych. Kolega paryzki donosi 
już pod:d. 28 grudnia o przyjeździe p: Brunnowa 
do londynu i objęciu przez niego tamecznych 
funkcyj poselskich, kiedy hr. Chreptowicz , poseł 
rosyjski w Iuondynie , przybył dopiero temi dnia- 
mi z Petersburga do Berlińa, aby tu ztąd udać 
się do Londynu i złożyć listy swego odwołania, 
a p. Brannow tejże formalności jeszcze w Berli- 
nie nie dopełnił. Względem obsadzenia wakują- 
cych posad poselskich pruskich w Wiedniu i Kon- 
stantynopolu nie masz dotąd nic pewnego. Do 
Wiednia ma być posłany pułkownik Manteuftel, 
do Konstantynopo a wróci zapewne p. Wilden- 
bruch. Podał on się był do dymisyi z powodu 
ciągłej słabości żony swojćj, leczącćj się w Ber- 
linie, gdzie sam od kilku tygodni przebywał. 
Tymczasem żona Eyi odumarła i dziś złożoną zo- 
stała do gtobu. ówią oni, że p. Wildenbruch 
cofnie dymisyą i pówróci do Konstantynopola. 

Kilku więźniów politycznych zawdzięcza ułaska- 
wienie swoje woli Księcia Pruskiego. Złagodziła 
się także bardzo surowość postępowania władz po- 
licyjnych ż osobami źle zapisanemi u rządu z po- 
wodu objawionych w latach zaburzenia krajowego 
politycznych opinij swoich. Ustaje także napręże- 
nie stosunków religijnych , ustępując miejsca tole- 
rancyi i równości uprawnienia wyznań. W ogóle 
daje się postrzegać większa swoboda w stosun- 
kach publicznych państwa, zaciętość stronnictw 
uśmierza się, polemika zasadnicza ustaje, wzmaga 
się wyrozumiałość i jednomyślność opinii w wszy- 
stkich żywotniejszych kwestyąch polityki krajowej. 
Łagodność: namiestniczego rządu obudza różne i 
liczne nadzieje. Stolica uwielbia Księcia Pruskiego. 

W tóm usposobieniu gotują się wszystkie klasy 
ludności do Jak najgodniejszego obchodzenia we- 
sela księcia Fryderyka Wilhelma. Miasto całe pra- 
gnie się do tego przyczynić i mieć udział w uro- 
czystościach , już to w dzień wjazdu nowożeńców, 
już w następnych festynach. Nauka, sztuka, prze- 
mysł, handel, rzemiosła podaja sobie ręce, aby 
powitanie i przyjęcie młodćj pary było jak naj- 
serdeczniejsze i najwspanialsze. Wszystkie korpo- 
racye i cechy są; w ruchu. Magistrat troszezy się 
o stósowny lokal, w którym chce dać bal dla no- 
wożeńców i rodziny królewskićj. Berlin nie ma, 
jak Paryż, odpowiedniego ratusza. Lokal Krolla 
nie uważa się za stósowny. Postanowiono popro- 


ności nie przekroczyłó. Ocenienie tych, spo- 
w jest rzeczą, Kościoła. a nio Pa - 


razić. Tak piszą Dóbaty w sprawie ducho+ 
wieństwa katolickiego, które bezwątpienia nię 
ma ich sympatyi, gdy przeciwnie p. Cavour 
posiada ją w najwyższym stopniu. 


į | wia nas tylko, że Komitet towarzystwa gospodar- 
| | skiego sprawozdania tylu znakomitych mężów fa- 
| { chu, a osobliwie nader pochlebnego zdania uczo- 
nych profesorów uniwersytetu i akademii techni- 
cznej dotąd publicznie nieogłosił. 


dniach kilkadziesiąt protestów wekslowych zaległo 
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tpić zaczęto. Sniegu tylko jeszcze brakuje. —- 
Londyn 1 stycznia. 

L. Zmiana nastąpiła w gabinecie tutejszym. Lord 
Harrowby, który piastował godność wielkiego pie- 
czętarza (Privy Seal) złożył swój urząd, nie dla 
tego wszakże żeby się w widokach eA aP 
różnił, jak twierdzą, lecz jedynie dla słabości zdro- 
wia. Margrabia Clanricarde mianowany jest jego 
następcą. Wybór ten powszechnie się niepodoba, 
nie tyle dla talentu nowego ministra jako mówcy 
parlamentowego, ile dla braku stałych zasad, z któ- 
rych nigdy niesłynął. Przez niejaki czas sprawo- 
wał on urząd poselski na dworze petersburgskim, 
i widać, że był w wielkich faworach u Cesarza 
Mikołaja, kiedy syn jego który miał nieszczęście 
dostać się do niewoli w Krymie, na rozkaz ce- 
sarski natychmiast był uwolniony. 

Zmiana także ma zajść w poselstwach zagrani- 
cznych. Lord Wodehouse opuszczaPetersburg z przy- 
czyny klimatu niesłużącego jsgo rodzinie; lord 
Bloomfield poseł angielski w Berlinie ma być jego 
następcą w Petersburgu. Lord de Redcliffe ocze- 
kiwany tu niebawem, a za jego przybyciem do- 
wiemy się, czy jakie zmiany zajdą w dyplomacyi 
na wschodzie. 

Prawnicy mieli tu trudną i nie lada kwestyę do 
rozstrzygnienia , bo tyczącą się koron i bereł, czyli 
tak zwanych regaliów; a szło o to czyją takowe 
istotnie były własnością. Spór o nie między Ha- 
nowerem a rządem angielskim trwał od blisko 
dwudziestu lat, to jest od wstąpienia na tron kró- 
lowćj Wiktoryi, kiedy na mocy prawa salickiego 
Hanower odpadł od korony angielskićj. Po wstą- 
pieniu jéj na tron, król hanowerski a stryj królo- 
wój (książe Cumberland) upominał się o zwrot 
wszystkich tych regaliów, których przy koronacyi 
teraźniejszćj królowej, jako też wszystkich królów 
angielskich a jéj. poprzedników z linii brunszwi- 
cko-hanowerskićj używano, a to na zasadzie, że 
wielka ich część była przez Jerzego I z Hanowe- 
ru na koronacyą sprowadzoną, a wiele innych 
późnićj przez Jerzego III było dokupionych, a 
takowe królowa Karolina małżonka jego przeka- 
zała była w spadku także domowi hanowerskiemu. 
Regalia te starannie były dotąd przechowywanewTo- 
wer, gdzie między innemi tam osobliwościami po- 
kazywano je każdemu, kto je chciał widzieć, jako 
najdroższe klejnoty narodowe. Wartość ich cenio- 
no na 1,000,000 funt- szt. *), pojedynczy jeden 
brylant był wartający 20,000 fs. Rozumie się, że 
tak drogich klejnotów niechciano się chętnie po- 
zbawić; nie tyle wszakże dla ich realnój wartości, 
ile przez pamięć. wiążących się do nich tylu wiel- 
kich uroczystości narodowych, jakiemi jest koro- 
nowanie monarchów. Lubo. przeto: na naleganie 
nieboszczyka króla hańowerskiego Ernesta Augu- 
sta, komisya była z trzech sędziów zamianowaną 
na rozstrzygnienie tćj sprawy; czynności jéj atoli 
przedsięwzięte z niechęcią tak. się były przedłu- 
żyły, że nie niezdecydowano, i rzecz poszła w od- 
włokę. Dopiero teraźniejsze ministeryum, a szcze- 
gólnie lord Clarendon miał* uznać za niegodne 
kraju przytłumiać dłażćj zbadanie zaległej téj spra- 
wy. Powtórnie więc komisyą z trzech sędziów wy- 
znączono dla rozpatrzenia się i orzeczenia we- 
dług tego jak sprawiedliwość każe. Prawnicy ci 
po należytćm rozbiorze sprawy, zdecydowali ją na 
stronę Hanoweru. Wielka ztąd ma być radość 
w Hanowerze, że korony i berła jakiemi królowie 
angielscy się koronowali, wrócą do skarbu tame- 
cznego. Tu zaś z wyjątkiem może jubilerów, na- 
ród bynajmniej o nie niedba. Sławny pisarz an- 
gielski p. Thakeray najlepszym był: w tćj mierze 
tłumaczem; prezydując bowiem w tych dniach na 
obiedzie stowarzyszenia szkół dla‘ dzieci ubogich 
kupców danym w „London Tower“, 
ast dla królowéj, odezwał się w ten sposób: „Nie 
wątpi on, iż nikt z wiernych jéj poddanych niebę- 
dzie zbytecznie żałował owych godeł władzy 
królewskićj, które wkrótce mieli utracić, a któ- 
re przez jednego z jéj poprzedników były zkąd- 
inąd przywiezione. Korona angielska nie na tóm 
nie straci; świetność jéj mg < zie się bez onych 
połyskujących świecidełek. Pamująca nam obe- 
cnie królowa osadziła w tćj koronie istotniejsze 
godło królewskiej władzy — Ów: Kohinoor droż- 
szy nad wszelkie brylanty — % Jest nim przywią- 
zanie i miłość wolnego narodu, Które ‘przez: swe 
domowe cnoty i wzorowe życie wszędzie dla sie- 
bie zyskała.* Słowa te trafiły do przekonania słu- 
chaczów, przyjęto je z hucznym 


zachowaj nam królowę.* s 

Obrząd - zaślubienia królewny Wiktoryi z Fry- 
derykiem Wilhelmem Ks. Pruskim ma się odbyć 
dnia 25go b. m. w kaplicy królewskićj prz pała- 
cu St. James. Zwyczaj to dawny, że zaślubiny 0- 
*) Urzędowa Gazeta Hanowerska mówi, że klejnoty te o 
wiele mniejszą mają wartość, niżeli ta jaką podają dzienniki 
Jangielskie. (P. R. 


wznosząc to- | si 
bo rwów 4go stycznia. Dzisiejsza Gazeta Lwowska 


okrzykiem. Po- 
czóm odśpiewano znany hymn narodowy: „Bożej 


CZAS z Piątku 


prywatnie, jak to teraz urządzono. Takie jest ro- 
zumowanie ludu a po części i dzienników. Lud 
kocha się w narodowych obrzędach i nie lubi by 
ich skąpiono. s 
We dwa dni.po ślubie (dnia 27go b. m.) odbę- 
dzie się na zamku w Windsor walne zebranie ka- 
ituły orderu podwiązkowego. W ten dzień Książe 
ruski będzie pasowany przez N. Panią kawale- 
rem tego orderu, a wszyscy rycerze obecni na tej 
ceremonii będą w ten dzień gośćmi u stołu królo- 
wój. Dnia 30go t. m. ma być wielkie przyjęcie u 
dworu i przyjmowanie powinszowań dla dostoj- 
nych nowożeńców. Wyjazd ich naznaczony na 
dzień 2go lutego. , Królewski jacht „Victoria and 
Albert“ odwiezie ich do Antwerpii. :O podróży 
ich przez Prusy możecie mieć bliższe szczegóły 
z. Berlina. 
- Pogłoska jakoby książe Oranii starał się o rękę 
księżniczki. Alicy, drugićj córki królowćj, poczyna 
także nabierać prawdopodobieństwa. Ponieważ o- 
boje są jeszcze młodzi, bo on w ośmnastym a ona 
w piętnastym dopiero roku, więc ks. Qxnii ma 
jak słychać, wprzód być NAA na uniwersytet 
w Cambridge na nauki. Ks. małżonek jest, jak 
wiadomo, kanclerzem tego uniwersytetu. Przez te 
związki małżeńskie jak to już uważaliście, Anglia 
zwolna połącza z sobą protestancką północ, co 
(nie może zostać bez wpływu na przyszłą jéj po- 


| litykę. i 


Nowe muzeum sztuk pięknych w Kensington 
otrzymało szacowny i ciekawy podarunek od ks. 
Napoleona.  Jestto kobierzec wielki gobelinowy, 
przedstawiający z historyi rzymskićj Aryą jak za- 
dawszy sobie śmiertelną ranę sztyletem ,. podaje 
go małżonkowi, mówiąc: Poete non dolet.. Histo- 
rya tego kobierca jest taka. Rozpoczęty, był je- 
szcze za panowania Ludwika XVI, ukończony za 
rzeczypospolitćj a szlaki do niego dorobione były 
za pierwszego cesarstwa. Od Napoleona; I otrzy- 
mał go w darze Hieronim król westfalski podczas 
swych zaślubin roku 1807. Od tego przeszedł ma 
własność ks. Napoleona syna jego, a ten go teraz 
darował do wspomnionego muzeum. Wartość ko- 
bierca pieniężną oceniają na 2000 fszt., lecz na- 
bywa ona przez to nierównie większej ceny, że jest 
niejako świadectwem przyjaznych stosunków obu 
państw i wspólnćj ich staranności: o rozwój sztuk 
u siebie. R e i ni 

Szczęścia i wszelkićj pomyślności wam i czytel- 


' nikom na Nowy Rok życzę. 


PPE OC I CY 1 OW A, 

Kraków 5 stycznia. W dodatku tygodniowym 
przy Gazecie lwowskiej z d. 2go. b. m. znajdujemy 
wypis z budżetu miasta Lwowa na rok skarbowy 
1858, przyjętego na posiedzeniu Rady „gminnej 
w dniu 22 paździerńika r. z. Ogół dochodów miej, 
skich obliczony został na złr. 485,040, ogół zaś 
wydatków na złr. 511,140; niedobór wynosi zatem 
26,100 złr. ; 

Znaczniejsze cyfry dochodów są: z dóbr, gruntów 
i wynajmu domów miejskich: 67,493 złr; opłata od 
produkcyi napojów 175,526 złr.; myto rogatkowe 
100,00 złr.; dodatek gminny do akcyzy 18,500 złr. 

Zmaczniejsze wydatki są: koszta administracyi miej: 
skićj łącznie z płacami urzędników pensyami, zapo- 
mogami, utrzymaniem biór, policyą sanitarną, tar: 
gową, budowniczą 159,163 złr.; zarząd własności 
miejskich 47,241" złr.; zarząd: poborów miejskich 
18,828 złr.; wydatki na policyę miejscową 28,105 
złr.; straż ogniowa 17,907 złr.; kwaterunki 15,885 
złr.; ochędóstwo miasta 14,650  złr.; oświetlenie 
30,024 i bruk 62,270 złr.; wydatki na szkoły i ko- 


ścioły: 27,037 złr. 


„pisze: Dochodzi nas wiadomość, iż udzielne towa- 
rzystwo akcyonaryuszów zaprowadza żeglugę paro- 
wą na Dniestrze poniżéj Żwańca, wzdłuż granicy 
rosyjskiej. 
Wiedeń 5go stycznia. Marszałek Radecki umarł. 
Kor. Austr. pisze ztego powodu: zy i 
„Smutna wieść żałoby wzrusza dzisiaj kraje au- 
stryackie. Marszałek polny hr. Radecki już nie zy- 
je. Dziś rano o godz 8 min. 5 skończył on życie 
licząc lat 91. Każdy prawdziwy Austryak ubolewać 
będzie głęboko nad tą wielką stratą, i zaprawdę, 
w rzędzie bohatyrów Austryi mało jest takich, CO- 
by równie niezapomniane jak Radecki położyli za- 
sługi tronowi i ojczyznie. Już półtora pokolenia te- 
|mu jak w wysokiem stanowisku swojem odznaczył 
się w wielkich walkach lat 1818 i 1814 i Opatrz- 
ność zachowała go, aby w późnym wieku chwałe- 
bnego żywota swego, w czasach ciężkich niebez- 
pieczeństw podniósł wysoko sztandar Austryi i 
z nieporównanie jasnym wzrokiem wodza i niewzru- 
szoną enei wodza wiódł go od zwycięstwa do 
zwycięstwa. Zyjącego uszczęśliwiała najwyższa ła- 
ska Cesarza i Pana, przywiązanie, najgłębsza i naj- 


tartych tablicach 


8 Stycznia 1858. 


szczersza cześć walecznego wojska, wdzięczność 
wszystkich wiernych synow ojczyzny, poważanie i 
podziw spółczesnych; zgasłego w rzadkićj $wietno- 
ści sławy, historya zapisuje jako najzacniejszego i 
najbardzićj wielbionego bohatera na swoich nieza- 
i i pamięć Radeckiego jasno przy- 
świecać będzie w najpóźniejsze wieki wojownikom 
Austryi jako nieustannie błyszcząca gwiazda*. 

Z powyższćj okazyi Naj. Pan wydał następująca 
rozkaz dzienny i list odręczny: 

Rozkaz dzienny Nr. 25. Podobało się Naj- 


wyższemu powołać z tego świata najstarszego we- 


terana Mojćj armii, jéj wodza zwycięstwy uwień- 
czonego. Nieśmiertelna sława jego należy: do histo- 
ryi. Aby jednak imię jego na zawsze zachowanem 
zostało w Mojćj armii, Mój piąty pułk huzarów bę- 
dzie go odtąd na wieczne czasy używał. Aby zaś 
wyrazić głęboką boleść Moją i wojska żałobę na- 
kazuję następnie, by na każdćj stacyi wojskowćj 
odprawiono za zmarłego uroczyste nabożeństwo ża- 
łobne, a cała moja armia i flota przywdziać ma 
żałobę na dwa tygodnie. Wszystkie chorągwie i 
sztandary nosić będą przez ten ciąg Czasu krepę. 
Wiedeń 5go stycznia 1858. 
FRANCISZEK: JÓZEF W. T. 

JCKAp. Mość wydał następne pismo odręczne do 
jenerał-majora hr. Teodora Radeckiego. 

' Kochany Hrabio Radecki! Zgon twego Ojca, Mo- 
jego sławnego marszałka polnego hr. Radeckiego, 
napełnia Mię głębokim smutkiem. Przyjmij niniej- 
szem wyraz Mojego najgłębszego współczucia. Oby 
boleść twoją ukoiło to przekonanie, że strata nie- 
śmiertelnego bohatyra przezemnie, ojczyznę i armię, 
którą prowadził do zwycięstw i sławy, opłakiwaną 
jest z tą samą* boleścią jak i przez ciebie, który 
w zmarłym utraciłes ukochanego ojca. Staraniem 
Mojem będzie, aby pamięć wielkiego człowieka u- 
czczoną była w godny sposób, a wspomnienie jego 
zasług względem Mnie, Mojego domu i ojczyzny, 
przekazanem było potomności w trwałym pomniku. 

Wiedeń 5go stycznia 1858. ; 

FRANCISZEK JÓZEF W. T. 

— Naj. Pan nadał rotmistrzowi z pułku ułanów 
księcia Schwarzenberga baronowi Hammerst:in go- 
dność szambelańską. 

— N. Pan dozwolił bar. Czoernigowi szefowi sek- 
cyi 'w ministerstwie handlu przyjąć i nosić krzyż 
komandorski: orderu korony wirtembergskićj. 

— Naj. Pan. przenieść kazał na stan spoczynku 
konsula w, Kairze Franciszka Champion, oświad- 
czywszy mu zadowolenie swoje, a na jego miejsce 
zarząd konsulatu powierzył pierwszemu tłumaczowi 
jeneralnego konsulatu w Aleksandryi kaw. Alfre- 
dowi Kremerowi, mianując go zarazem 'wice-kon- 
sulem. . olod ai g i : 
|—— Koresp. Austre pisze: Zanim jeszcze wyszły 
zapowiedziane najwyższym patentem z d. 19 wrze- 
śnia 1857 rozporządzenia tyczące się obiegu nowćj 
monety krajowćj (art. 28), z wielu stron, niewąt- 
pliwie w dobrym zamiarze ukazały się tabelle re- 
dukcyjne, wyjaśnienia «do wymiany dawnych monet 
na nowe. Dla uniknienia błędów, poczytuje się za 
stósowne zwrócić na to uwagę, że wszystkie po- 
'dobne przygotowania polegają jedynie na domysłach 
i nie mogą rościć sobie prawa do autentyczności. 

— Arcyksiążęta Albrecht, Karol i Wilhem mieli 
wyjechać we środę do Medyolanu na pogrzeb hr. 
Radeckiego. -. 00 7 | 

— Dyrekcya policyi w Zagrzebiu wydała w dniu 
31 grudnia obwieszczenie ustanawiające w miejsce 
rozwiązanćj ż nakazu J. C. Mości straży policyjnćj 
wojskowej, straż policyjną cywilną. Straż ta odby- 
wa służbę w sukniach cywilnych i dla oznaki nosi 
órła na rękawie, a przytęm ma w kieszeni jako 
dowód swojego urzędowania blachę, z napisem wła- 
ściwym. Straż ta też same ma obowiązki co straż woj- 
skowa i służy jéj charakter urzędowy. Zdaje się, 
że po wszystkich miastach rozwiązaną będzie straż 
wojskowa policyjna, a takową zastąpi straż cywil- 
na. Jeżeli różnica jednej i drugiej polegać ma je- 
dynie na mundurze, toć straż umundurowana jest 
właściwsza. 


Królestwo Polskie. 


Zawiązanie Towarzystwa rolniczego w Królestwie 
Polskiem, w kraju przedewszystkiem rolniczym, 
którego to towarzystwa mogą być czynnemi członka: 
mi wszyscy obywatele kraju bez różnicy stanu i wy: 
znania, jest dość ważnym faktem, i ustawę tegoż 
towarzystwa właśnie ogłoszoną w Gazecie Rządo- 
wej, podajemy w głowniejszych wyjątkach i w treści. 

Rozdział I mówiący o celu i środkach działania 
towarzystwa, brzmi: | 

„$ 1. Towarzystwo rolnicze w Królestwie Polskiem 
ma na celu zjednoczenie pojedynczych usiłowań dla 
nadania zgodnie z dobroczynnemi zamiarami rzą- 
du, silniejszego popędu przemysłowi rolniczemu 
w kraju. Towarzystwo zatem wyłącznie zajmować 
się będzie przedmiotami dotyczącemi gospodarstwa 
wiejskiego, we wszystkich jego gałęziach, oraz nau- 
kami z niem związek mającemi. 

$ 2. Dla osiągnięcia powyższego celu, Towarzy- 
stwo następujących używać będzie środków: 

a) Starać się poznać dokładnie stan kraju pod 
względem jego stosunków rolniczych, oraz śledzić 
postęp rolnictwa za granicą, a zebrane w tym przed- 
miocie wiadomości, drukiem ogłaszać; b) zachęcać 
członków swych do robienia prób i doświadczeń rol- 
niczych, i o otrzymywanych wypadkach donosić; €) 
korzystając z istniejącej już instytucyi wystawy zwie- 
rząt gospodarskich, dopomagać do jéj rozwinięcia i 
rozpowszechnienia; d) ogłaszać konkursa i udzielać 
nagrody za rozprawy, oraz pożyteczne wynalazki i 
ich w kraju zastosowania; e) dopomagać do urzą- 
dzania w kraju gospodarstw wzorowych; f) w mia- f 


rę możności ułatwiać członkom sprowadzanie i na- 
bywanie pożytecznych narzędzi, machin; płodów 
rolniczych i zwierząt gospodarskich; g) zbierać bi- 
bliotekę i muzeum modelów, narzędzi i machin rol- 
niczych, oraz wydawać peryodyczne pismo, jako 
stały towarzystwa organ, pod tytułem: „Boczniki 
Gospodarstwa Krajowego.* 

$ 3. Towarzystwo wypełniać będzie wszelki» po- 
lecenia , jakiemi go rząd zaszczycać raczy, a postę- 
powaniem starać się zawsze będzie zasługiwać na 
jego zaufanie.“ 

Rozdział II mówi o składzie towarzystwa, obo- 
wiązkach i prawach członków. 

„S$ 4. Towarzystwo wraz z komitetem zarząd jego 
stanowiącym, składa się z członków czynnych i ho- 
norowych. 

$,5. Wszyscy obywatele kraju, bez różnicy sta- 
nu i wyznania, mogą być członkami czynnymi to- 
warzystwa. 

Aby zostać członkiem czynnym towarzystwa, trze- 
ba być w ogólnem zebraniu przez dwóch członków 
czynnych przedstawionym , a następnie większością 


głosów wybranym, i na członka towarzystwa za- | 


mianowanym. 

W przedstawieniu i wyborze członków, należy 
mieć jedynie na względzie pożytek instytucyi; przed- 
stawiane zatem i przyjmowane być powinny takie tyl- 
ko osoby, które z korzyścią dla rolnictwa krajowego 
w pracach towarzystwa udział brać mogą. 

$ 6. Każdy członek. towarzystwa podpisać winien 


niniejszą ustawę w dowód obowiązku stosowania - 


się do nićj, 

„ST. Liczba członków towarzystwa jest nieogra- 
niczona. 

$ 8. Prezydujący w radzie przemysłowćj. przy 
komisyi rządowćj spraw wewnętrznych i ducho- 
wnych, gubernatorowie cywilni, gubernialni marszał- 
kowie szlachty i dyrektor instytutu gospodarstw 
wiejskiego i leśnictwa w Marymoncie, z urzędu są 
członkami towarzystwa, bez obowiązku wnoszenia 
opłaty składkowećj. 

$9. Na członków honorowych zaprasza i mia- 
nuje towarzystwo mieszkańców kraju i cudzoziem- 
ców, którzy znakomite w gospodarstwie lub nau- 
kach z niem związek mających, położyli zasługi, 
a zarazem udział w pracach towarzystwa przyjąć 
zechcą. 

Wybór cudzoziemców winien być władzy krajo- 
wćj do potwierdzenia przedstawionym. 

$ 10. Członkowie czynni obowiązani są: a) brać 
udział w zajęciach: do: jakich ich towarzystwo po- 
woła; b) zachęcać i przykładem własnym pobudzać 
do postępów rolniczych w kraju, aszczególnićj w oko- 
licach przez nich zamieszkiwanych; c) przesyłać ko- 
mitetowi sprawozdnia o stanie-gospodarstwa swoich 
okolic; d) udzielać wiadomości o skutkach prób 
własnych doświadczeń, przez towarzystwo im poru- 
czanych; e) udzielać komitetowi na jego wezwania 
żądanych wiadomości i opinii; f) w miarę możności, 
zasilać towarzystwa w przedmiotach rolniczych 6b- 
Szerniejszemi pracami literackiemi, które stósownie 
dò uznania komitetu, drukiem ogłaszane, lub na o- 
gólnych zebraniach czytane będą; g) opłacać coro- 
cznie z góry do kasy towarzystwa składkę w kwo- 
cie rubli srebrem 15. 

$ 11. Członkowie czynni mają prawo: a) brać 
udział w ogólnych zebraniach towarzystwa, na 
nich zdania swoje objawiać, wnioski czynić i one 
popierać, rachunki: przez komitet składane roztrzą- 
sać, takowe zatwierdzać i nad przedmiotami do 
zakresu działań zebrania ogólnego należącemi gło- 
sować; b) wybierać większością głosów prezesa, 


wice-prezesa, członków komitetu i członków to-. 


warzystwa; e) zasięgać pomocy i rady komitetu, 
w przedmiotach rolniczych; d) korzystać z biblio- 
teki, mieć wstęp do muzeum towarzystwa, zwie- 
dzać gospodarstwa wzorowe pod jego wpływem 
prowadzone, tudzież bezpłatnie otrzymać Roczniki 
Towarzystwa. 

$ 12. Członkowie zalegający w rocznój opłacie 
składki, utracają prawa artykułem poprzednim opi- 
sane, skoroby zaś po trzykrotnem wezwaniu komi- 
tetu z uiszczeniem opłaty nie pospieszyli, za wystę- 
pujących z towarzystwa uznani zostaną. 

$ 13. Każdy członek wystąpić może z towarzy- 
stwa przez oświadczenie na piśmie woli swojćj y4 
mitetowi. jszp 

$,14. Członkowie honorowi korzystają z pra 
mocy $ 11 członkom czynnym Wh: enre 
sowaniach wszakże nie mają udziału. Udział ich 
e towarzystwa, zostawiony jest dobrćj ich 

Rozdział III ustawy mówi o zarządzie towarzy- 
siwa. Towarzystwem zarządza komitet wybrany 
z grona członków czynnych na ogólnem zebraniu, 
składający się z 46tu członków, prezesa i wice- 
prezesa; następnie o wyborze prezesa także przez 
ogólne zebranie, o prawach i obowiązkach prezesa, 
zwoływania ogólnych zebrań i posiedzeń komitetu, 
przewodniczenia otwierania i zamykania posiedzeń. 
Następnie o prawach i obowiązkach komitetu: ad- 
ministrowania funduszami towarzystwa, składania 
sprawozdań corocznych , przedstawiania przedmio- 
tów do rozbierania na ogólnych zebraniach, kiero- 


wania redakcyą roczników towarzystwa. 


Rozdział IV mówi o ogólnem zebraniu towarzy- 
słwa. Towarzystwo zgromadza się raz na rok w mie- 
siąca lutym ńa ogólne zebranie, a czynnościami 
jego są: wybór prezesa, wice-prezesa i członków 
komitetu oraz członków towarzystwa; wysłuchanie 
i rozbiór sprawozdania dorocznego; sprawdzenie i 
zatwierdzenie rachunków z roku przeszłego (oraz 
upoważnienie komitetu do wydatków na rok za- 
tępny projektowanych ; rozbiór przedmiotów i wnino 
sków gospodarstwa krajowego dotyczących prze- 


w 


P 


„a Wa przeciw lichwie do d. 31 grudnia 1858, 


7 


komitet i członków towarzystwa przedstawionych; 
nareszcie, towarzystwo: na ogólnem zebraniu ma 
prawo czynić zamiany w niniejszćj ustawie, które 
jednak mieć będą moc obowięzującą dopiero od 
chwili zatwierdzenia ich przez namiestnika Kró- 
lestwa. 

Nakoniec artykuł przechodni mówi o zawiązaniu 
się towarzystwa. Członkowie redakcyi roczników go- 
spodarstwa krajowego zbiorą się pod przewodnictwem 
dyrektora komisyi R. S. W. i D. zaproszą na człon- 
ków czynnych 20 obywateli krajowych z wzorowe- 
go gospodarstwa znanych, i łącznie z nimi tworzą 
pierwsze ogólne zebranie, które niezwłocznie przy- 
stąpi do wykonania niniejszćj ustawy, przedewszyst- 
kiem do wyboru prezesa, wice-prezesa towarzystwa 
i członków komitetu. n 

Te trzy ostatnie rozdziały ustawy podamy pó- 
źnićj w całćj osnowie, jeżeli nam miejsce pozwoli. 

— Czytamy w Gaz. Rządowćj: „Cesarz w skutku 
przedstawienia księcia namiestnika Królestwa, do- 
zwolił przebywającym za granicą wychodźcom pol- 
skim: Stefanowi Dębczyńskiemu, Adolfowi Wan- 
dycz, Stanisławowi Wojtasiewicz, Niselowi Perl- 
bach, Julianowi Umińskiemu, Józefowi Urniaż, księ- 
dzu Józefowi Jezierskiemu , Leonardowi Łoniewskie- 
mu, Maksymilianowi Gutzeit, Romanowi Pruchliń- 
skiemu, Franciszkowi Wnorowskiemu, Abrahamowi 
Horowicz, Michałowi Lubicz Łapińskiemu , Felikso- 
wi Przybysławskiemu, Bolesławowi Rudnickiemu 
Waleryanowi Tańskiemu, Józefowi Flaszkiewicz, 
Janowi Jaskanis, Andrzejowi Kostrzewskiemu i 
Romanowi Zmorskiemu, powrócić do Królestwa 
Polskiego, na zasadach ukazu z d. 15go (27) maja 
1856 r.“ 

— Dzienniki warszawskie wspominają o zgonie 
księdza Kazimierza Kłaczyńskiego zasłużonego re- 
ktora kolegium radomskiego i prowincyała Zgro- 
madżenia XX. Piarów, zmarłego w d.8 grudnia 
r.z. w Radomiu. Zarządzał on niegdyś szkołami 
wyższemi w Radómiu a następnie przewodniczył 
długo zakładom dobroczynnym gubernii radomskićj; 
dla uczczenia zasług zmarłego na tym ostatnim u- 
rzędzie, szpital wystawiony i urządzony w Radomiu 
za jego staraniem i pod jego kierunkiem, nazwano 
od imienia jego patrona szpitalem $. Kazimierza. 
Niegdyś przed 1831 r. szkoła wojewódzka radom- 
ska zostając pod jego rektorstwem i zarządem, u- 
ważaną była za najlepszą ze szkół wojewódzkich 
w Królestwie Polskiem. 


Niemcy. 


Na posiedzeniu wydziału centralnego banku pru- 
skiego w d. 5 b. m. postanowiono zniżyć dyskonto 
od weksli na 5%, a od zastawów na 64%, 

Mieszczanstwo miasta Bremy na zebraniu swo- 
jem 30 grudnia potwierdziło projekt do prawa za- 
wieszający prawną stopę procentową a zatem i pra- 


“Teraz dopiero przekonaliśmy się z Gaz. poczt. 
franfurtekiej, skąd powstała wiadomość, którą Nord 
Podał był w depeszy telegraficznej z Frankfurtu, a 
której myśmy zaprzeczyć zaraz mogli nieznalazłszy 
jéj w ówczesnych dziennikach niemieckich, jakoby 
na posiedzeniu związkowem w d. 31 grudnia r. z. 
wniesioną być miała rzecz o Holsztyn i Lauenburg. 
Oto w dniu tym referent wydziału do tćj sprawy 
poseł związkowy bawarski odczytał sprawozdanie 
swoje nad tym przedmiotem na posiedzeniu wydziału 
do tćj sprawy wyznaczonego. Ostatnie dzienniki 
twierdzą, że posiedzenie związkowe odbędzie się 
wd. 7 b. m. i na niem sprawa holsztyńsko-lauen- 
burska przyjdzie na stół. 
Bremer Tagbl. pisze: Od kilku lat. prowadzono 
tu (w Breii śledztwa kryminalne bardzo rozległe, 
Szczególnie przeciw czeladzi murarskiej z powodu 
tajnych związków dawniej już karanych przez pra- 
Wa cesarstwa niemieckiego, a następnie zakazanych 
We wszystkich krajach Rzeszy niemieckiej. Groma- 
dY takiej czeladzi pociągano tu jak i w wielu innych 
miastach do odpowiedzialności i brano w areszt. Wy- 
Mierzano najsurowsze kary, wszelako w tych dniach 
brzekonano się, że wszystkie te kroki na nic się 
niezdały. Policya bowiem dowiedziala się niedawno, 
ce lak tu jak i po innych miastach podobne tajne 
Stowarzyszenia na nowo istnieć zaczęły między tą 
rzeladzią i że takowa zbiera się na tajnych schadz: 
ach i urządziła formalną korespondencyę z tajnemi 
owarzystwami innych miast. W wilię Bożego Na- 
rodzenia zajęto się tem z urzędu i lubo gospodarz 
gospody i wielu innej czeladzi wypierało się wszel- 
kiej wiadomości, Wszelako tegoż jesżcze dnia uda. 
ło się policyi dostać w ręce swoje najzupełniejsze 
dowody skrytych knowań. Pieczęć towarzystwa 
korespondencya jego i książki rachunkowe znalezio. 
/ Ne zostały przez policyą, lubo zapakowane w skrzyn- 
= € eygarową ukryto pod torfem w kuchni. Prze- 
q,dniczący związku, pieczętarz i jeden z korespon- 
entów zostali przytrzymani, a prócz tego przedsię- 
Wziętę takie kroki, aby żaden czeladnik murarski 
„2 pozwolenia dyrekcyi policyi nie opuszczał miasta 
cemy. Sledztwo dalej prowadzone będzie po 
Swiętach. 
à Lord Stratford de Redcliffe w powrocie do Lon- 
o zejechał 3go b. m. przez Kolonię. Mylna za- 

d m byta Pogłoska, jakoby spóźnić chciał wyjazd 

.wój do Anglii czekając, jaki skutek będzie miał 

lego. wyjazd ze Stambułu. 

i wież wydane rozporządzenie króla wirlemberg- 
s p c80; obwieszczającę konkordat zawarty z Rzy- 
f i brzmi: : 

„Wilhelm z bożćj łaski k i raski. Spo- 
kodowani byliśmy celem egr warty z ka 

| ja panig stósunków kościoła katolickiego «w kra- 
ym do władzy świeckićj, wejść w układy 


kordatu, właściwe ministerstwa każde w zakresie 


swoich czynności, polecone mają zarządzić co po- 
trzeba.* 


wnych jego zarysach. 
BESSY TY UK OGEDAEAE: KOOKS 


nato, że osoby nawet zamożne mają zwyczaj bardzo nieludzki, zwle- 
kania zapłaty rzemieślnikom za dostarczoną robotę, niedbając 
bynajmnićj, że postępowanie takie naraża rzemieślników na wiel- 
kie szkody, zmusza ich do zadłużania się i zniechęca do pracy. 
Ponawiając tę przestrogę, smutny przykład podaje toż pismo, 
jaki się zdarzył w Berlinie w dzień Nowego Roku. Pewien ta- 
meczny ślusarz upraszał zamożnego właściciela domu o zapłatę 
za robotę od dawna już oddaną, lecz napróżno. Naglony przez 
wierzycieli, których ostatecznie na tym dniu zaspokoić się spo- 
dziewał, zawiedziony w tćj nadziei, zastrzelił się przededrzwia- 
mi swojego nierzetelnego dłużnika. 


nia. Był on dawnićj posłem w Turynie i Berlinie za minister- 
stwa ojca swego. Za rzeczypospolitćj zasiadał w Zgromadzeniu 
narodowóm. Na nim wygasła rodzina Soultów. Brat marszałka 
jenera} dywizyi baron Soult umarł jeszcze zæ restauracyi , córka 
zaś marszałka zamężna margrabina Mornay umarła jeszcze za 
życia ojca. 


ryżu grał w swojćj loży niedawno w szachy w czasie przedsta- 
wienia w operze włoskićj i przeszkadzał innym widzom. „Ga- 
zette de Paris wzięła go z tego powodu na drwiny, lecz niedo- 
puściła jego nazwiska. Mimo tego książę pozwał tę gazetę przed 
sąd, żądając 10,000 franków wynagrodzenia za obrazę swdgo ho- 
noru Wiadomo, że książę Karol zmuszony był w r. 1830 rzucić 
rządy, które objął po nim panujący dziś młodszy brat jego. 


znośniejszą* = powiedział jakiś filozof niemiecki który skrzypie- 
nie kół u niesmarowanego wozu, ryk bydląt i inne podobne 
dźwięki uważał za porównawczą skalę do ocenienia utworów mu- 
zycznych. Sądząc z pustych zwykle” sal na koncertach dawanych 
w Krakowie przez utalentowanych rodaków, (począwszy od Ka- 
rola Lipińskiego a skończywszy na wczorajszym Mieczysława 
Starzeskiego), pełnych zaś zawsze cyrków na wszelkich wrza- 
wliwych przedstawieniach hecy, — mniemaćby należało, że obok 
publiczności nąszćj ów filozof niemiecki, co dał tak skomną de- 
finicyę muzyki, był jeszcze entuzyastą muzycznym. Temu jednak 
wnioskóowi zaprzecza wprost fakt drugi. Niech tylko zjawi się 
w Krakowie jakakolwiek obca fałszywa albo przebrzmiała, prze- 
grana lub prześpiewana sława muzykalna, a nawet jaka prima- 
donna jednego z większych teatrów między Ołomuńcem a Wro- 
cławiem szukająca u nas uznania którego między swemi na 


zapełniają natychmiast tutejsze sale koncertowe i teatralne, i wi- 
dzieć można niejednego opóźnionego entuzyastę, który niedosta- 
wszy biletu oddałby, jak Ryszard III za konia, królestwo całe 
za bilet, gdyby miał jeszcze całe królestwo. Chociaż nie jeste- 
śmy bynajmnićj zapalonymi wielbicielami muzyki, pojmujemy 
jednak wszelkie rodzaje entuzyazmów muzycznych nietylko dla 
muzyki staro-włoskićj, staro-niemieckićj, romantycznćj itd. ale 
nawet dla nowoczesnój, dla tak zwanćj musyki przyszłości 
którą zaledwie podciągnąć można pod ową definicyą muzyki, że 


jać entuzyazmu naszćj publiczności dla wszelkićj muzyki byle 


jęfności dla utalentowanych polskich wirtuozów. 


CZAS z Piątku 


ze stolicą rzymską, i pod d. 8 kwietnia 1857 na- 
stąpiła umowa, którćj po wysłuchaniu Naszćj taj- 
nćj rady, zastrzegając przyzwolenie stanów na pun- 
kta obejmujące w sobie zmiany praw krajowych, 
udzielamy Nasze najwyższe potwierdzenie. W skut- 
ku téj umowy Stolica Apostolska na d. 22 czerwca 
1857 wydała bullę załączoną tutaj, a zaczynającą 
się od słów: „Cum in Sublimi Principis“, a która 
w 13 artykułach zawiera główną część umowy ści- 
śle i dokładnie. Gdy prawa i swobody przyznane 
w tych artykułach kościołowi katolickiemu, częścią 
w ułożonych osobno dodatkach do głównćj umowy 
a zawierających określenie wykonania konkordatu, 
częścią zaš w prawach krajowych o ile takowe 
przez konkordat dotkniętemi nie zostały, znajdują 
takie ograniczenia, pod jakiemi autonomia przyzna- 
na kościołowi katolickiemu w konstytucyi pod 
względem jego spraw wewnętrznych, zgadza się 
z Naszem również konstytucyą zawarowanem nie- 
zaprzeczonem prawem monarszćj opieki i nadzoru, 
przeto pomieniona bulla papieska przyjętą przez 
Nas została, i takową podajemy niniejszem do wia- 
domości powszechnćj. (o się tyczy wykonania kon- 


Treść konkordatu podaliśmy byli w r.z. w głó- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


— Der Publicist pismo berlińskie zwracało już nieraz uwagę 


— Książę Dalmacyi, syn marszałka Soulta umarł 30go gru- 


— Książe Karol Brunszwicki znany z swoich dziwactw w Pa- 


Koncert. „Ze wszystkich rodzajów hałasu muzyka jest naj- 


wspomnianych sławnych scenach znaleść nie mogła, — tłumy 


jest to najznośniejszy z wszelkich hałasów. Lecz niemożemy po- 


obećj, dla wszelkiego talentu byle cudzoziemskiego, obok obo- 


Przyczynę tego dziwnego upodobania i skłonności wartoby 
zbitlać i nad nią się zastanowić, tém więcćj, że jestto tą sama 
podobno przyczyna, która każe nam przekładać wyrzucanie 
w Paryżu lub w Rzymie pieniędzy z kraju ciągnionych, nad 
pobyt w kraju wśród grona licznych przyjaciół; która skłania 
nas do przenoszenia obećj mowy, zwyczaju, powietrza i ziemi 
nad swoje własne; przyczyna którćj skutki widzimy w 'dziejach 
naszych, przyczyna przez którą wiele straciliśmy, i przez którą 
może w końcu zabraknie nam ziemi, powietrza i mowy oj- 
czystój. 

Zostawiając to do rozważenia publiczności, zwracamy się do 
naszych wirtuozów, którzy w Krakowie dają pierwsze koncerta 
przed pustemi zwykle ławkami, jak to się W r. z. zdarzyło Hen- 
rykowi Wieniawskiemu i Nikodemowi Biernackiemu, a wczoraj 
Mieczysławowi Starzeskiemu. Nie dziwią się oni temu zape- 
wne, znając przyczynę tego zjawiska; ale boli ich z pewnością 
ta obojętność rodaków. Aby ich pocieszyć, opowiemy co się 
zdarzyło obcym nawet a rozgłośnćj już sławy artystom, nie 
w cichym Krakowie, ale w stolicy północnych Niemiec; mienią- 
céj się być stolicą sztuk i umiejętności dla połowy świata, no- 
wożytnemi Atenami nad Sprewą, słowem w Berlinie, 

Przęd kilkunastu laty przybywają do Berlina razem Liszt i 
Rubini i zapowiadają wspólny koncert. Ogłoszono mnóstwo re- 
klam, rozlepiono olbrzymie afisze, rozrzucono szumne programy, 
słowem użyto wszelkich duchowych środków dla poruszenia 
intelligencyjnćj ludności niemieckich Aten. Nadchodzi wre- 


nywany utwór. Zachęcony Rubini śpiewa również uroczo, Liszt 


powstaje i kłaniając się nielicznemu zgromadzeniu, przemawia: 


dostatecznie nasycili już muzyką; 
was, abyście byli łaskawi zjeść z nami kolacyę.* Pięćdziesięcio- 
głowna publiczność waha się przez chwilę — lecz sądząc że by- 
łoby niegrzecznie odrzucać tak uprzejmie zaproszenie, przyjmuje 
propozycyę jednomyślnie;... Liszt i Rubini nie dali po téj kola- 
cyi drugiego koncertu w Berlinie, i źle zrobili, bo na ten drugi 
koncert byłaby się zgromadziła cała inteligencyjna publiczność 
berlińska, spodziewając się drugićj kołacyi... Nasi artyści nie- 
mogliby użyć podobnego podstępu, bo publiczność tutejsza wie 
dobrze, że niemają za co dawać wystawnych wieczerzy. 


co nad obojętnością z jaką przyjmuje publiczność tutejsza wir- 
tuozów polskich pełnych talentu, nad przyczyną tejże obojętno- 
ści objawiającćj się w innych daleko jeszcze szkodliwszych skut= 
kach, i że dla pocieszenia tychże wirtuozów przytoczyliśmy za- 
wód jakiego doznało w Berlinie dwóch olbrzymów muzyki. Te- 
raz przystępujemy do zdania sprawy z koncertu p. M. Starze- 
skiego danego wczoraj w teatrze tutejszym. Młody artysta zna- 
ny dotąd z gry wybornćj szezupłemu tylko gronu znawców, 
wróciwszy z Wiednia po kilkoletnićj nauce, zapragnął okazać 
swój talent publiczności rodzinnego miasta, zanim znowu go 0- 
puści udając się dla dalszego kształcenia się do konserwatoryum 
paryskiego; zapragnął pierwociny zdolności złożyć na ziemi 
ojczystćj i zdobyć na nićj pierwszy listek wawrzynu, a współ- 
czuciem rodaków umocnić się w zawodzie wskazanym mu przez 
talent. Publiczność, nieliczna niestety, lecz pełnym zapału okla- 
skiem oddała sprawiedliwość talentowi koncertanta i rzuciła mu 


życzenie a może przepowiednię, że w swym zawodzie zdobędzie 
sławę i wziętość u obcych. 


rozmaitości. Pierwsze swe wystąpienie przed publicznością rozpo- 
czął p. S. odegraniem arcydzieła klasycznćj muzyki, - pysznego 
koncertu Mendelsohna, który tak odpowiada charakterowi ta- 
lentu i kierunkowi obranemu przez wirtuoza, kierunkowi ku 
głębokićj prawdziwćj muzyce, którćj piękność stanowi nie ru- 
sztowanie trudnych pasaży okalające melodyą, lecz samaż me- 
lodya szeroko przeprowadzona, głęboką myślą jaśniejąca; ku mu- 
zyce która nie zadziwia błyskotkami, lecz zachwyca i porusza 
serca. Gienialny Mendelsohn, którego utworów wykonanie wy- 
maga nietylko zręczności koncertowego skrzypka zadziwiającego 
lotnością biegników, śmiałością arpediów, flażiolettów i innemi 
akrobatycznemi sztuczkami, lecz głębokićj rozwagi muzykalnćj, 
silnego uczucia i przejęcia się kompozycyą, — znalazł zdolnego 
[tłumacza w Mieczysławie Starzeskim. W odegraniu. następnie 
„Adagio religioso“ Vieuxtemps'a okazał p. S.-eleganeyę i snb- 
telność, zalety jakiemi celuje dzisiejsza szkoła francuska. 
wykonaniu lekkiego utworu nowćj szkoły woskićj, fantastycznego 
żartu Bazziniego „La Ronde des Lutins*, podziwiali słuchacze 
wysoko wyrobiony mechanizm młodego koncertanta, podziwiali 
biegłość za którćj „ dotknięciem wytryskały ze strun coraz to 
dziwniejsze zdroje dźwięków spływające się w jedną harmonijną 
powódź. Za huczny oklask publiczności po wykonaniu tego u- 
tworu, podziękował koncertant Mazurem swćj kompozycyi, no- 
szącym podobno miano „Pożegnanie rodzinnćj ziemi“. 
ten, w którym dzielne i wesołe tony splatają się i łączą z smętną 


kiem. 


wet przejściach, ton pełny i silny, śpiew szeroki i jasny, głębo- 
kie pojęcie i poczucie muzyki, która nie zdziwiać nowoczesnym 


pozycyi jaką odgrywa: oto cechy talentu p. S. To silne uczu- 


8 Stycznia 1858. 


szcie chwila koncertu. Tisżt i Rubini spodziewając się znaleść , lwowskiego, obejmujący przywilcj, którym Stanisław Koniecpol- 


w sali ścisk tłumów; wtóm wchodząc, widzą tylko puste ławki | ski potwierdza dawnićj miastu nadane przywileje. 


i krzesła — słuchaczy nie było nawet pięćdziesięciu. Rozgzie- |, 
wany Rubini- niechce śpiewać, gdyż w istocie gniew ściska mu 
gardło. Liszt uspakaja go, przedstawiając, że owe pięćdziesiąt 
osób musi być widocznie wyborem dyletantów niemiecko -ateń- 
skich i zasługuje na wielkie względy; a do słów dodając przy- 
kład, gra pierwszy wlewając cały swój ogień i duszę w wyko- 


znów odegrawszy trzeci z kolei z zapowiedzianych utworów, 


„Panowie i Panie! (było ich podobno trzy) mniemam żeście się 


ośmielam się zatóm prosić |na ce 


Nikt nam może nie weźmie za złe, że rozszerzyliśmy się nie- 


jest komandor Ehnemark. 


Program wczorajszego koncertu był biegle ułożony i pełen 


stru 


dobnie; 


francuzkich w Chinach. 


Chiwy. 
Przy 


Mazur 
Banknoty polskie za 100 złr. 
Ruble obrączkowe agio . . 


melodyą, z jakąś tęsknotą za niebem czy tóż za tém co mi- Talary pruskie za 150 zł. 


nęło — małuje wybornie ducha narodowego. Odegraniem z wiel 
kiem uczuciem tęsknych romansów Warłamowa dowiódł także 
koncertant, iż rzewne struny serca umie poruszać swym smycz- 


y rosyjskie . . . 
Napoleondory 20 fr. 


austryackie . . . . 


Wyborna technika, czystość intonacyi w najtrudniejszych na- Yr 


Ob e indemn, z kupon. . 
PORUM narodowa z r 1854 
szarlatanizmem lub samę technikę, lecz zachwycać i poruszać 
winna duszę, silne uczucie rytmu i przejęcie się dnchem kom- „dą Z 
cie rytmu i ducha dzieła przezeń wykonanego — uczucie nie 
tak często spotykane wkoncertantach, jak się to może wydaje — A a 
ż j j gio oå zlota . „aoi ia uk 
udziela p. S. patent na wybornego naczelnika orkiestry. Prze- 50%% Metaliki 
wyższa zapewne koncertanta Henryk Wieniawski śmiałością, siłą 44% 
i ogniem gry, zadziwiającym mechanizmem, olśniejącą lotnością | 49, 
stakatta; lecz p. S. jest o wiele młodszym od Wieniawskiego, | 3'/o pe s 
a z drugićj strony przewyższa go może wznioślejszćm pojęciem Losy z r. poz í ; [ 1 3% 
sztuki, gdyż idąc w ślady K. Lipińskiego odrzuca wszelki sztuczki 
i błyskotki. Nakoniec p. S. choć tak wysoko stanąwszy pracą i 
talentem, nie zamyśla puścić się już w tak zwane podróże ar- 
tystyczne a raczej w pogoń za oklaskami, na wyprawę po zdo- 
bycie koncertami złotego runa a czasem laurów krótkotrwałych, 
w które to podróże puściwszy Się artystę, rzadko już postępuje 
w swój sztuce, ale ćwicząc się jedynie w odgrywaniu jedych i 
tych samych utworów Z któremi popisuje się przed publiczno- 
ścią, zaniedbuje zwykle cały za niemi leżący obszar muzyki. P. 
Starzeski przeciwnie, zamierza dalszą pracą i klasycznemi stu- | Rubel. rosyjski. . . . . 
dyami doskonalić swą piękną i wysoko rozwinioną już zdol- Talar pruski „ . . . 
ność; a my uczciwszy w nim dzisiaj młodzieńczy, rozkwitający Poena nka polska 
talent i wielkich nadziei muzyka, powitamy go może i_uezcimy | TA away Paca „a pub 
za lat parę serdecznym zapałem jako wielkiego artystę i mistrza | Pożyczka maoae BAJ í 
w swej sztuce. Frer 
| Półimp 
N. 51 Dodatku tygodniowego przy „Gazecie Lwowskićj* za- PG pa So OMOR `-o 
wiera: 1. Galicya, jéj ziemia, płody i ludy z pism pośmiertnych Listy zastawne III okrósu , 
XIX. Handel. Bilans handlowy. Obrót handlu zbożem, da- ' Kupon « og. iog 
wniejszy i terażniejszy, Zmiany w cenach produktów. Powody i 
upadku handlu zbożem. Handel bydelny w czyim ręku, Banknoty austryackie. . . . « 
dokąd idzie, jaki bywał i jest. kpa płótnami, miodami i Pole pity bankowe z hai 
drzewem. Handel smołą i dziegciem. Przedmioty wywoźnego i » SLY zastawne . w ens 
przywoźnego handlu. Drogi i mosty. Rzeki spławne. [ERER listy zastawne ŚĆ 
2. Zamknięcie rachunków lwowskiego funduszu miejskiego 2a Oblig. koloi krak.-szląsk. gia 
rok adm. 1857. Dochody i wydatki miasta Lwowa. | 
3.. Żupy solne w Galicyi i na Bukowiniz. Wywar i przedaż 
soli w wrześniu 1857—1856, 
3. Brody, Dokument z r. 1629 i 1688. Wypis z ksiąg grodu 


Pożyczka narodowa 5%, - « « 
Akcye Bankowe . . . . 


= 
Lwów 4 stycznia. 


„ austryacki „. , 
Półimperyał rosyjski . . . 


aren GC 


Mraków 7 stycznia. 


Dukaty holend. ważne... sA. » «221 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . 


Listy zastawne polskie z kuponami. . . . 
wiedeń 7 stycznia (telegraf.) 
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Warszawa 4 stycznia, 
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Wroclaw 6 stycznia. 
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DEO CE CE O O ZCOEAAZEZO 


Przegląd polityczny. 


Depesze dodonaea 


Paryż 5go stycznia. Dzisiejsza Patrie zaprze- 
cza podaniu dziennika Spectateur, jakoby między 
BAC, i Anglią podpisany był protokół mający 

u pewien rodzaj przymierza. Monitor wczo- 
rajszy donosi, że bal zapowiedziany na dzień 6 
b. m. z powodu lekkiego zasłabnięcia Cesarzowej, 
odłożony został na dzień 9 t. m. 

Paryż 5 stycznia. Panna Rachel umarła. 
Londyn 5 stycznia. Dzisiejszy Times 
stawia, że widoki finansowe na przyszłość Anglii i 
Ameryki są bardzo pomyślne. 


Koresp. Austryacka donosi z Neapolu w depeszy 
telegraficznej z dnia 2go b. m. j 
ponawia się ciągle; w dniu 28 i 29 
wstrząśnienia bardzo mocne. Przypadek żaden się 
nie zdarzył; trwoga panuje wielka. 
Z Neapolu miano w Londynie wiadomość, że 
atk rady ministrów Troya występuje z ga- 
inetu-z powodu późnego wieku swego. Według 
doniesień nadeszłych z Neapolu do Paryża, zmia- 
na ministeryum jest tam niezawodna i ma zosta- 
wać w pewnym związku z odnowieniem stosunków 
dyplomatycznych Neapolu z państwami zachodniemi. 
ministeryum swedzkióm w miejsce kontrad- 
mirała Ulnera ministra marynarki, zamianowany 


Według depeszy telegraficznćj z Paryża z 5go 
tm. na radzie ministrów francuskich w d. 4 t. 
m. postanowić miano, iż sił 
wezmą udział w ataku Anglików na Kanton; lecz 
następnie zwrócą się przeciw Kochinchinie, w któ- 
rym to' działaniu wspierać ich ma 1500 żołnierzy 
hiszpańskich z wysp Filipińskich. Zdaje się że in- 

ky wprzód przesłane pełnomocnikowi fran- 
cuzkiemu w Chinach baronowi Gross brzmiały po- 
dyż doniesienia z Hongkong, które przed 
kilku“ dniami zamieściliśmy w dzienniku naszym, 
taki sam naznaczały udział i cel działaniom wojsk 


Dzienniki rosyjskie między innemi wiadomościa- 
mi potócznemi podają doniesienie o śmierci byłe- 
go jenerał-gubernatora orenburgskiego Perowskie- 
go, który dowodząc korpusem orenburgskim posu- 
nął znacznie granice rosyjskie w głąb Turanu i Tar- 
taryji przewodził kilku wyprawom rosyjskim do 
Jenerał Pererowski, brat 
zmarłego ministra, umarł teraz w Krymie. 


Semanas Z ZET TAE DOE AD 
Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


a tua, KUDIE 


rzęsienie ziemi 
rudnia były 


morskie francuskie 


rzed rokiem 


(Nadesłane). 

„Żywiec dnia 26 grudnia 1857 r.“ . | ? 
Z powoda nabożnego rozpamiętywańia Narodzenia Bożego, 
któremu się młodzież szkolna żywiecka w zabudowaniu szkol- 
nem przedwozoraj oddała, raczył WPan 
nik miejsoowy 8 surducików i tyle również z nowego sukna. 
uszytych par spodni, kamizelek i czapek w znacznój warto- 
ści pilnym, a przytem najuboższym z*uozniów ofiarować, Po- 
dobnie raczyły także niektóre damy szlachetne na rozdanię 
między osierocone dziatki jednę parę spodni, jeden płaszozyk, 
dwie spodniozki,. ośm: kaftaniczków, jednę parę pończoch, 
pieniędzy na 9 chusteczek na szyję, 30 obrazków, kilkanaście 
skrypturek, piór stalowych, ołówków i liber papieru, a prócz 
tego kilka koszyków. jabłek itp. rzeczy, e 
oych łaskawie przeznaczyć. Przes te dary widzi się dyrekcya 
głównój szkoły żywieckićj spowodowan śzlachetności zwyż 
wspomnionych osób złożyć cześć i uwiólbienie: że wdzięczne 
za narodzenie Chrystusowi, wdzięczne, że owe niezliczone 
odkrycia wynalazki i docieczenia potem, mozołem, a niekiedy 
najwyższem poświęceniem przez przodków naszych okupione 
i nam w drogiój zostawione gpuśóiźnie, zakład kształceniem i 
uszlachetnieniem potomności się zajmujący jakoby za ołtarz 
sobie obrały by na nim. bóstwu i ludzkości: dziękczynne po- 
święcić ofiary, by wyświadczając miłosierdzie. i sprawiejąc 
radość dziatkom przez osierocenie troskliwości matki, pozba- 
wiooym, szkole usiłującój się tym opuszozenym łona ma- 
cierzeńskie zastąpić, dopomódz: ich serduszka (przez su- 
rowo domowe obohodzenie się z niemi łatwo zatwardziałości 
uledz mogące) uczuciem miłości, 0 zdrojem: źródłowym 
wszelkich czynów szlachetnych ożywić, i dla, kościoła, pań- 
stwa i ludzkości pozyskać. Oby Najwyższy dawał. i nadal nie 
tylko szkole Żywieckićj, ale i innym ' zakładom wychowa- 
wozym i kształcącym takich dobroczyńców, a: wzniosłaby się 

cześć Boga, zakwitłaby miłość na ziemi!% 

Z wyrazem najgłębszój ozoi, uniżon: 
„ Antoni Dziopiński dyrektor. 


Prayjechali od 5 do %.stycznia. 

HOTEL POLLERA. Fröhlich Maurycy. fabrykant: s, Berna. 
Hr. Przezdziecka Honorata wł. dóbr z Podola. Zwilling Ka- 
rol wł. dóbr s żoną z Raiska. Łiwioki Antoni wł. dóbr zFi- 
lipowio. Piicker Franciszek wł. dóbr zo Szląska. Nowaczyń- 
ski Konstanty wł. dóbr z Rzeszowa. Rosenthal Ignacy ku- 
pieo z Borku. Horowitz Henryk Józef, Traugott Ludwik ka- 

ieo z Wiednia. Sohwarz Kamila ze siostrą z Wadowic. Krebs 

Wilhelm budowniczy, Frenkł Mauryóy kupiec, Blau Józef kū- 
pieo z Białój Wandel H: kupiec, Gaebel A. z Prus. Wejtko 
Antoni kapitan z Wilna. Zielkiewioz T. kapitan z Wiednia. 
Ahrnsdorf H. kupieo x Wrocławia.  Bihler Edward kupieo 
s Kozla. Doleisz Emil z żoną z Warszawy. 

Wyjechałi: Liadstótter Leonard kupiec, Degischen Szymon 
kupiec do Lwowa. Matyas Franciszók urzędnik do Slemienia. 
Hr. Drohojowski Józef właśc. dóbr do cyi.. Michałowski 
Władysław wł. dóbr, Nowaozyński Konstanty wł. dóbr. do 
Wiednia. Braun Edward wł. dóbr do Sanki, Fröhlich Maury- 
cy fabrykant do Berna. Rosenthal Ignaóy. kupiec do Borku. 
Horowitz Henryk Józef, Traugott Ludwik kupiec do Czernio- 
wio, Blau Józef kupiec do Białój. Wandel H. pi wre Głaebel 
A. kupieo do Prus. Liwioki Antoni wł, dóbr do Filipowio. 

HOTEL DREZDEŃSKI.. Kohlhaus Karol kupieo z Jass 
Danin Tytus ebyw. ż Galicyi. Korbioki Edward kupiec. ze 
Szezepanowio. AT AJ l 

HOTEL ROSYJSKI. Sobiesław Mieroszewski: właśc. dób 
z Piaskowój Skały, Feliks, Gąsiorowski z Odessy, Józef Ham- 
mer kupiec z Prus, Hermann Kats s Mysłowio. H. Renneport 
kupiec z Tarnowa. 

Wyjechali : Bobiesław Mieroszewski właśc. dóbr do Pa- 
ryża. Szymon Carto właśc. dóbr do Maczek. Józef Hammer, 
Hermann: Katz do Mysłowic, H, Renneport, kupieo do Tar- 


nowa. i 

HOTEL SASKI. Franciszek Rudzki obyw. z Ostropola. 
Konstanty Heumann nadlekarz o. k. armii, Ewe Karłowiczo” 
wa z Miechowa. Aniela Mazarakowa obyw. z Polski. Helena 
Kirkorowa s matką z Wilna. Józef Dörfler o. k. urzędnik 
z familią z Bochni, Robert Piolesenhoru se Macho. 

Wyjachali: Władysław Bielski wł. dóbr, Adolf Gadomski 
wł. dóbr, Jan Wilski,. Jan Garwiński wł. dóbr" do Polski. 
Franciszek Rudzki obyw. z żoną do Ostropola. Józef Mars, 
Władysław Kolpcliowski wę. dóbr do Limanowy. 

HOTEL POLSKI. Szalaj Józef wł. dóbr ze Szczawnicy. 
Ostaszewski Kazimierz wł, dóbr z Polski. Rosenfeld Leopold 
kupiec z Pragi. Jasiński Bylwester w Chrzanowa. Januszow- 
ski Jan x Sanoka. Menarski Franciszok wł. dóbr z Wadowic. 

Wyjechałi: Szalaj Józef wł. dóbr do. Wiednia, Fuchs An- 
toni obyw., Ostaszowski Kazimierz wł, dóbr. do Polski. 


LATET ZOE pae 0 TWO ATENON SE, AOSS Z. PET EISIR PSY TORZE TWP ASKA ERSE A t eT 
POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNEJ. 
Odchodzą z Krakowa : 


do Dębicy: g. 12 m 15 w poład. — g. 9 m 5 wieczorem. 
do Wieliczki: g. 6 m. 30 rano— g. 9 m 30 wieczorem. 
do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 25 po południa. 
do Wrocławia i Warszawy: g. 8 m. 30 rano. 


Przychodzą do Krakowa: 


« Dębicy: g. 5 m. 20 rano— g. 2 m 35 po południu. 

a Wielicki: g. 10 m. 46 rano— g. 6. m. 46 wieczorem. 
æ Wiednia: g. 11 m. 25 połud,— g. £ m 15 wieczorem. 
æ Wrocławia i Warszawy: g. % m. b5 po południu. 


Z Dębwy do Krakowa: 


odchoduą: g. 11 m. 15 przed poład.— g. 2 w nocy. 
przychodwą: g. 3 m. 37 po połud.— g. 12 m. 25 w nocy. 


0 yw TY EEEE DAC 
Wiadomości handlowe i przemysłowe, 


Lwów 4 stycznia. Na naszym dzisiejszym targu płacono 
za meo pszenicy (81; fan.) 2 złr. 36kr.;— żyta (79 funt.) 
1 złr. 36 kr.; jęczmienia (68 funt.) 1 złr. 24 kr.; — owsa 
(46; fan.) 1złr. 2 kr.;— hreczki 1złr. 30 kr.; grochu —złr. 
kr.; ziemniaków 41 kr.;— cetnar siana 1 złr. 12k., słomy 

asznistój — Kr., okołotów 42 kr.; — sąg drzewa bukoweg" 
0 złr. 40 kr.; dębowego 9 złr, — kr.; sosnowego — złr. 
— kr. mas krup pszennych 11k., jęczmiennych 5k., jaglanych 
7k., hreczanych 5k.; mąki pszenn 4kr., żytoćj 3k.; — piwa 
lepszogo 10k., zwykłego 8k.;— wódki przodniój 30 kr., 20- 
stopniowój bez podatku 11%, k.;— fant masła 30kr.; smalcu 
wieprzowego 26k.; łoju 9k ; mięsa wołowego 6 k. mon. kon. 

Lwów fgo stycznia. Bpod bydła rzeźnego na wozo- 
rajszym targu liczył 112 sztuk, mianowicie: z Bóbrki 30 
sztuk; z Szozęrca 12 sztuk, z Dawidowa 3 stada po 20. 12 
i 6 sztuk,» Rozdołu 8 sztuk, a zo Ziborową 25 sztuk. Z tój 
liczby sprzedano — jak nam donoszą -— na targu 109 sztuk 
wołów na potrzeb miasta i płącono za woła ego wa- 


żyć 250 funtów mięsa i 28 fun. łoju, 39 złr. 36 kr; gztu- 
ka zaś, Którą szacowano na 300 funtów mięsa i łoju, 
kosztowała 52% złr. 30 kr. mo.. kon. (G. L. 


Gdańsk 2 stycznia. Z wyjątkiem jednogo małego mrozu, 
mieliśmy tydzień zmiennój pogody, po większój 0% ści ciepło 
z przechodzącymi deazozami, Stan oziminy w polu żadnych 
do skarg nie daje powodów, 

Wisła zupełnie otwarta, lecz dla spóźnionćj pory przy ma- 
łój wodzie żadne produkta z Polski nio weszły do Prus 

Targi angielskie tak zpowodu świąt jako też zamykających 
się przy nowym roku książek nie były ożywione, ceny jc- 
dnak pezonicy w ogólności moono się trzymały a sprzedają- 
oy żadnemu zniżeniu nie ohoieli się poddać. 

We Francyi. Belgii i Holandyi handel zbożowy źadoćj nie 
uległ zmianie. Brak pieniędzy, drogość kapitałów wstrzymy- 


Radda o. k. naczel-, 


to deze a słażą- | 


ie! 


WINCENTEGO POLA 


(7386-27) 


) lkowa, w znanój z dobroci ;kulikowskićj pszenicznćj glebie, 


CZAS z $iątku: 8 stycznia 1858. _ 


„Skład: główny: i sprzedaż 


„wały wszelkie spekulacyjne operacye, a handol ograniczony 


do zaspokojenia potrzeb konsumpoyi nie mógł się zodrętwie- 
nia dźwignąćó. i 

Na gdańskiój giełdzie więcój było odwagi do kupna, a ła- 
twość dostania okrętów po tanim frachóio zachęciła dó inte- 
resów ; a przez konkarenoyą między, kupującymi, coby o 20 
do 30 guld. podniosły się w ciągu tenmin, a wszystkie le- 
psze próby łatwo dały się umieścić. Żyto również o 18 do 
20 guld. podńiesło się w.cenie i tak na eksport jak i na miej- 
soową konsumcyg, chętnych miało kupców. i 

Sprzedano . w ciągu, tygodnia na giełdzie fasztów pszenicy 
227, żyta 40, jęczmienia 4, owsa —, grochu 3 

korzeo warszawski 


Płacono za łaszt wagi holl. Guld. prus. słp. €r. ip. gr. 
Pszenicy st. od 129 do, 182 od 360 do 430 27 2% 82 10 
— 1833 — 137 — 440 — 475 33 2,136 22 

Żyto . . . —122 — 130 — 225 — 246, 16 48 18 15 
Jęczmień —109 —'116 — 216 — 252 15 18 18 1 
Groch p. bia. — — — — — 136 — — 28 — 


//W ciągu upłynionego. roku wyszło Z porta gdańskieg 
pszenicy dasztów 33,703, żyta 13,269, jęczmienia 2,537, owsa 
871, grochu 3,191, rzepaku 1,399, siemienia Inanego 653, — 
Zostaje na spichrzach po 1 stycznia 1858 pszenicy 2,375, 
żyta 3,486, jęczmienia 375, grochu 109, rzepaku 533. 

W. drzewie nie robią się Żadne interesa. i 

Kurs samian: Londyn 197/,— Amsterdam 102, Ham- 
burg 45. Paryż —, 


Alexander Makowski et Comp. 
CENY ZBOŻA 


Metz. pszenicy zitno.| 
fasoli białój 
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n . : 
” jęczmienia | 
M 1. 
„ grochu. . . 
aw Jagiot i qi 
n. tatarki. . 
PR LWCNBĘE 
„ rzepaku zim. | 
M š letn. ||= |== (— 
funt mięsa wołowego,-— = |= 
n. z drobnego: —i m |-—| 8 
P Polędw. wot. |--|— |--|11 
Mots  riomniaków . | 1,10 4 1/15 
Cot. siana wagi wied.j—|— | 1|/— 
ni potrawa „o |—— [|= | 
słomy | „o |—|— |--|54 
gpirytusu garnieo | 
z opłatą na 90 Tr. — | — ES 
Okowity .ńa80 „j—|— | 2;— 
Szumówki garn. . . |—|— | 112 
Masła ozystego garn| 330 | 3,45 
Jaj kurzych kopa . |—— | 1|— 
Drożdży wanienka 
x piwa waione = | 1/15 
detto „ -<dubeltow. (—|— || 1— | 
Kaszy jęozm. 1 meca|— 224, —|24 j l 
» Ozgstochow. „ | 1| 6 | 1110 7 i 
» pszonaćj . „ |—|44 |—j45 ;— 
ni perłowój . „| 1/— | 1/15 i 
»  tatarozanój „ |—|374 —)40 à 
» p.. przotar. y —i36 — 37; —|— —|— =|— |—— 
Pon ae iao. l= t= |--— ke 


caka R M GO E a Z 
Mąki 's pod krapek „ ||—|24 [—|27 |—|— |--|— --|- I--1— 
z Magistratu EA atoli 5 dnia 1858 r. 


NAGRANE TOOK DTS ENRE TYDZ NETA TRE PA ORW TEOSES ERE E i Ta NAA 
Treść Obwieszczeń urzędowych 
w Nrze 3 Krakauer. Zeitung. | 
Lioytaoye. W dniu 17 marca, 14 kwietnia i 19 maja o 
godz. 10 z rana w Rzeszowie sprzedaż dóbr Chwałowice 
z przyległościami (cena wyw. 102,773 14, kr.) w obwod, 
rzeszowskim.” W-dniu 14 stycznia, 15 lutego i 15 marca 0 
godz. 9ój w Chrzanowie. sprzedaż gruntu N. 9 wraz z bu- 
dyskami w Balinie (cera wyw. 270 złr. 30 kr.) - 


inseraty. 


Nowe wydanie 


POEZYJ 


„w czterech tomach 

w Wiedniu u Zamarskiego 1857 r. wyszłe, nakładem, auio- 
ra; na.rzecż tegoż przedawane, nic znajdująco się W żadnój 
księgarni, jest do nabycia dla Galicyi "Krakowa w Admini. 
stracyi „Czasu“ za Qenę 10 złr. z przesyłką pocztową ną 
miejsce zażądania. — Zgłoszenia się wraz, z kwotą pieniężną 
wyż wymionioną uprasza się czyn'ć listami frarkowanemi do 
tejże <Administracyi, która za przesyłkę ręczy. 


Administracya Czasu. 


„Łapros: enie na 


BALE MASKOWI 


Które po sę ta już pozwoleniu wysokiego 0. .k. Prezy- 
yum krajowego w sali Towarzystwa kasynowego 


w TARNOWIE i 


17,24 i BI styoznia,:7. i 14 lutego 1868 r. odbyć się mają. 
(3-2-7)) 


Dobra Nadzicze 


i Hre'eńce w;obwodzie Żółkiowekim położone, tuż obok Ku- 


posiadający wedłog ostatniego katastru wraz z lasem i sia- 
nożęciami ogółem morgów 443 i stałych dochodów z propi- 
|=" atomy rmhłyna przeszło 1,000 złr. m. k., są z wola 

Toki do sprzedania i-mogą być nowemu*nabywóy natychmiast 
w payone osiadanie oddane. Dom mieszkalny jest w bardzo 
dobrym stanie; ogród angielski i owocowy obszerny. Z umó-- 
wionój cehy kupna może zostać przy gruncie 23.00 złr. m. 
k. pożyczki zaciągnionój w Towarzystwio kredytowóm lwo- 
wskióm i wkasie miasta Doliny pod korzystnemi warunkami. 
Chęć kupra mający ri się zgłosić do właścicielki zani 
Czorwińskićj wo Lwowie przy ulicy bocznój Jezuickićj pod 
liczbą 1:2 ° (4-2-3 


. 4* 


drobiazgowa i hurtowa wszelkich artykułów 


atogralii CLANU 


znajduje się od 15g0 grudnia w Biórze 


LA WOLAŃSKIEGO 


w.zgłównym Rynku przy rogu ulicy Szewskićj pod N. 337; także przyjmują się tamże 
s y y przy „rog pp przyjmują Się 
wszelkie 


MYS LALEK] 


robót litograficznych każdego rodzaju. 


A fabryki 


maszyn i narzędzi agronomicznych . 


KAROLA BEERMANNA 


—— 


w Berlinie 
sprowadzone: młecarnia konna z kieratem, 


młynek do _ śrutowania 


ziarna, maszynka 


francuzka do czyszczenia zboża, ekstyrpator 
Tenanta, pługi amerykańskie (Adler Pflü- 
ge) itp. są do sprzedania na składzie u pod- 
pisanego. Wszelkie obstalunki na narzędzia 
i maszyny rolnicze przyjmuje podpisany Dom 
handlowy jako pośrednik szczytnie znanego 
zakładu Karola Beermanna w Ber- 
linie i poleca swe usługi z tem nadmienie- 


niem, iż pobierając od 


fabrykanta w moc 


z nim zrobionego układu swą prowizyą ob- 
stalunkową, już komitentom swym tutejśzo- 


krajowym żadnćj prowiz 


yi komisowćj więcćj 


nie liczy.— Dom handlowy pod firmą 


(1217-4-6) 


Antoni Hloelzel. 
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chitsch, — 


fortwahrend in besier Qaa- 
lita zh hnben: 
in Krakau bei dem Herrn 
C. Herrmann und 
| _ J. Jahn. 
in Lemberg bei Carl 
Schubuth. 
SME" Der alleinige Erzeu- 
¿ger des echten ateiri- 
schen Krautersaftes, 


"'Apoth. J. Purgleitner 


in Gratz, 
bittet, selbennicht mitardern, 
unter derselben- Benenuuzg 
in Handel gesetzten Fabri- 
taten zu verwechseln, 

Dio Flaschen des echten 
steirischen Krantersafies 
sind aus wcissem Glas, nach 
oben konisch zulaafend und 
mit Zinnkapseln, auf wel- 
chen (wić 'an der Flasche 
selbst) das Geprige: 

„Apotheke zum 
Hirschen in Gratz“ und 
« 


AT 
sngebracht ist, sorgfältig ver: 
schlossen, übrigens mit Et - 
quete fammt Namensunter- 
sge des Erzeugers ver- 
senon, 
Preis ciner Flaso'o 50 kr. 
Con. Miinze. 
Weniger als 2 Flasohen 
werden nicht versendet. 
lie Verpacktng von 2 0- 
der 4Flaschen wird mit 20 
kr. CMze berechnet. 
Auch jst dieser Saft atits 
vorrätig bei die Herren: 
in Biała bei Herrn J. Mu- 


in Bielitz bei H. Pritsche, — jn HBochnia bei H. P. 


Niedzielski, — in Czerniowtze bei H. Th, Zachariasiowićż: — 


in Jaroslau bei H. G. Bajsn,— in 


Kolomea boi H, Th. Zacha- 


riasiewicz.— in Rzeszow bei H. J, Sohaitter,— in Tarnopol 


béi H. M. Sohlifka,— in Wieliczka bej 


łeszczyki bei H. J. Kodrębski ct 


SALON, 


H. Chapski,— in Za- 
Comp., p (940-24-26) 


POKÓJ 


wspólny przedpokój przy ulicy Brańkićj Ner 244 na 1szom 


iętrze do wynajęcia. 


5| 2133660 |— 6 5 82 
he S86 y ala EA N i 93 
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4| 61386 76 | — 8.7 100 


«| wys. bar. | iep. | 
508w lin. par, pin Pa Mall kieranok 
AS „Przy podig. | Powietrza | natężónie wiatru 
%|0* Reaum Roaumura | względna natę. 


(2-1-3) | (1235-3) 


Dr. Julius v- Kromholz. 


(1233-6) 


Seiner Woblgehotex Herrn NI. Doktor 
Franz v. Wszelaczyński in Lisko! 


An meiner 17-jihrigen Tochter, die ań einem zariickgetre- 
tenen Soharlach-Ausschlage mit lebensgefirlichen Krstiekungs 
Symptomen der heftig entziindeten Hats- und Brust-Theile 
im hohen Grade erkrankte, bewięsen Sie Ihr Meisterstück. 
Im Namen aller meiner Angehörigen bitte ich, diesen jeden- - 
fals schwachen Bewois meiner Genugthuung unbeleidigt ent- 
gegen nehmen zu wollen. i | 


M: Hleinrich 


(1241-1-3) k. k. pen. Hauptmann in Dobromil. 


rg tomka 


à | 
. | 


MAGEN-LIOUEUR 


(Krombholziana):. 


Dieser Liqueur, der nach st'enger chemischer Untersuchung 
ein geistiges Destillat ans kräftigen Blithen, Warzeln und 
Krńutcra ist, verdankt seine Katstehung dem für die medici- | 
nische Wissenschaft zu früh verblichenen Sterne erster Grósser 
dem 


nit: und Qrofejjer der medicinifchen 
linif für Aerzte in Prag. l 
Diese von ihm schr glücklich combinirte Mischang. aus | 
kräftigen Pflanzen bereitet, bewihrt sioh ganz vorzüglich auf | 
die Verdauungswerkzenge, als wilikommenor Gefihrte auf dor © 


Jagd, Gebirgs-Partien und Reisen, und übt als magenerwar- 
mond den wohlthatigsten Kiafluss auf die Gesundte't. f 


Preis einer Flasche 30 kr. CM. Weniger als 2 
Flaschen werden nlcht versendet. Embalage für 
2 Flaschen wird mit 10 kr. berechnet. 

6 AELige Bestellungen werden gegen por- 
tofreie Einsendungen des Betrages schnell- 
stens effectuirt. 


Hisupt Depót in Wien 
„bei | 
Ferdinand Hofer, | 
Stadt, SŚingerstrasse Nr. 897, Ecke. 
er Liliengasse. | 
in Krakau bei J. Jahw. | 
„ Lemberg „ C. Schubuth 


„ Biala » J. Muchitsch. 
„ Brzeżany „ B. Kadenhecht. 
„ Tarnow „ J. Jahn. (1167-9-12) 


nisal 


LAIT DE BEAUTE AU 
KHIELIANTER ET GLYCERIN, 


nouvelle découverte de la Chimie cosmétique, hrevetée par 
Sa Majesté I. R, A. VEmpereur d'Autriche. i 


Remóde supérieur pour l'hygiène, et poar Pembellissement da 
& poau;— surtout poar adoucir, la peau, pour reproduiro :# 
fraicheur, bon velouté, et pour faire disparaitre les efflorcs cen- 
ses, et touts łe: inconvenients du téint, et du ouir chevelû, 


Prix d'un Flacon 1 fi. 20 kr. (1258-2-3) 
grządzając w tym roku zupełnie nową gorzel 
nię, zrobienie aparatu powierzyłem p. Franci 
szkowi Podgórskiemu w Krakowie na Smolen 

= sku Ner 208 zamieszkałemu. Gdy aparat tet, 
na czas umową oznaczony w zupełności wykon 
czonym został, a po kilkotygodniowem wypróbo: 
waniu, okazał się najdokładnićj zbudowanym, ka 
żdemu, ktoby podobnćj roboty potrzebował, moge 
zalecić p. Podgórskiego jako rzetelnego i posiada” 
jącego odpowiednie jego zawodowi wiadomości 
majstra. : 

Ściejowice 15go grudnia 1857 r. 


Antoni Lipczyński. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
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